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W Niemczech istnieje 140,000 handli 
korzennych, spożywczych i szynków, zatru= 
dniających 167,000 osób; jeden handel 
przypada zatem w przecięciu na 3356 mie- 
szkańców. W Prusach wschodnich jeden 
handel przypada na 712 mieszkańców, w 
Bawaryi ua 282, w Saksonii ua 237, 
Hamburgu na 139 mieszk, W Hali nad 
Salą na 717, a w Akwizgranie oa 490 
mieszkańców, przypada jeden sklep spożyw- 


czy. 

Wogóle publiczność w Niemczech jest 
bardzo wyinagająca, Klasa robocza, która 
zwykle kupuje artykuły spożywcze wilo- 
ściach Aarona a ą żąda aby potrzeb- 
ne produkty dostarczano jej do domu; zga- 


ł 


pismo przemysłowe, 


handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Administraoyi 


Ulica Pasa 


niowe, straty ewentualne na towarze wi 
sowym i brak wagi; głównie podlogają fu- 
ktuacyi ceny sprzedażne, koszta ogółne są 
natomiast mniej lub więcej stałe, jakkol 
wiek od lat 20 — 26 powiększyły się zna: 
cznie skutkiem podrożenia mieszkań i pod- 
wyższenia pensyj oficyalistom, 

W wielu przedsiębierstwach przyjęto za- 
sadę ustanowiania raz na zawsze stałej nor- 
my kosztów ogóluych, do których dolicza 
się pewien procent na pozycye, stanowiące 
wraz z kosztami ogólnemi cenę sprzedażną. 


W pewnej fabryce czekolady, — powiada į 
w | Conrad, — po 


szają stale cenę mate rya- 
łu przetworowego od 26 do 50*/,; w fabry: 
ce pasamenteryjnej, 33 do 50%/,; fabryki 
pierników doliczają 100°/,; cakiernie 5 mar. 
na 24 m. wartości cukru i 5*%/, płacy zae 
robkowej, Kupcy towarów łokciowych do» 
liczają za zwyczajne wyroby bawółniane 
16 — 189/,, za sukno 259/; zaś właściciele 
pierwszorzędnych magazynów odsetki z 
noszą do 33°/, W niektórych branżach 


Adres telegraficzny: 
"DZTEWNNIEL,* 


Meyera N 514. 


i w Łodzi. 
LODZ. 


daje znaczne zyski, a w każdym razie dość 
znączne, aby mogły wywołać konkurencyę. 
Zmiżka cen kawy i cukru spowodowała pow- 
stanie mnóstwa małych handelków, które 
rozsyłały swych kolporterów po domach 
dla zjednania sobie klientów. Ceny ryżu i 
śledzi podwyższyły się o 30%/,, rodzynki o 
50*/,, przedmioty zbytku od 100 — 200*/,, 
pomiędzy temi ostatniemi tak zwane klej- 
noty tałszywe. 

W handlach detalicznych towar sprze 
daje się w ilościach najmniejszych, trzeba 
więc bardzo wiele sprzedać aby zarobić 
kilka marek; zwiększenie obrotu jest za 
tem ważnym czynnikiera. Przychodzą tam 
klienci, którzy żądają oliwy za 6 fenigów, 
musztardy i octu za 1 fen, Praca w ta 
kich sklepikach, polegająca na dzieleniu 
artykułów spożywczych na maleńkie cząst- 
ki i ważenia takowych jest piekielaie nn 
Ia Trzeba dodać, że przy takiej mani- 


| 


| 


pułacyi, detalista traci towaru w naturze od 
2 do 150/,, stosownie do rodzaju produktu, 


dza się ona na droższe ceny, byle tylko (magazyny mód i konfekcyj) nie udało się jktóre przecież doliczyć musi do ceny sprze- 


uniknąć straty czasu, jaką pociąga za so- 
bą chodzenie do sklepów nieraz od»; 
ległych. Jeżeli robotnik kupuje 
ilości produktów, robi to powodowany 
względami oszczędności, lub w celu zapo- 
bieżenia nadmiernej konsumcyi, jeżeli żona 
jego nie umie obchodzić się ekonomicznie 
z zapasami. Nie można jednak stanowczo 
twierdzić, że małych sklepików jest zawie», 
le; popa sr to samo. co powiedział je-| 
den z właścicieli handli korzennych: „Wy: 
starczyłby jeden tylko uniwervytot; za du+ 
żo mamy prołesorów na koszcie kootry=, 
Lueatów.” 

Trzymają, że zbyt wielka liczba deta- 
listów w m 
dla zabezpieczenia swej egzystenoji, 
wyzyskiwać spożywców, zapewniając sobie | 
dostateczne zyski, możliwa tylko po Sai 
mnem porozumieniu się co do ceny sprze- 
daźnej. Nie zdaje się to jedoax rzeczą! 
prawdopodotną, aby w małych miastach, | 
można było zawiązać syndykat właścicieli 
sklepów spożywczych. 

Dwa główne czynniki pośredniczą w nor- 
mowaniu ceny sprzedążnej: koszt własny to- 
waru, koszty ogólne wraz z najmem loka- 
lu, pansye oficyalistów, premie ubezpiecze- 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO, |; 


38) 
OUIDA. 


HRABINA VASSALI. 


Przekład E. Dobrząńskiej. 
kT 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 69). 


Upał zwiększał się, kiedy spienione, ady» 
BT konie wjechaly do d as 
Gęste laury i mirty tak 
go, iż panował w nim mrok prawie zu 
ny. Ziemia usłana była miękim zielonym 
mchem. Tu i owdzie grały wod 
wierzchnią ziemi, tu i owdzie biło 
W dali, w głębi dwóch szeregó 
ukazywały się wody jeziora, 
Konie ostatnim jem 
lasku, Ten jednak, który 


dajęowego sku. |lewską władzę. W 
oce ergja a wet nie moglaby szukać schronienia i po- 


Zz pod otwartej koszuli wyglądała otwar- 
wytłoczone żelaznym u- 


pod po*|ta raua i i sińce 
ródło. |ściskiem świetnego, eleganckiego „prałata. 
spływała z rany i rumieniła białe 
biegły a pot rara iw: 2 ta skanu u 
wbiegły do | teraz, cieniem wyi onarów by: 
niósł Krcel-|równie blady jak ongi w karpackim wą-|pioczeństwa 


w. dębów | Krew 
stokro 


panu Courad'owi dociec, jakiej zasady trzy- 
mają się właściciele przy doliczanin edse- 


możności klienta. 


| gaoej. Aptekarz up. kupuje dwuwęglan 


sody po 1 mar. 40 fen za kilogr.;lecz przy | 
małe tek, które regaloją się również pódług za- |sprzedaży cząstkowej pobiera ceną nierów- | 
nie wyższą: 3 marki za 100 gramów, > 


Pan Coorad opowiada, ża/odwiedził po- marek za 10 gramów i t. d. 


wnego razu fabrykanta rękawiczek z przę: 
dzy i tkania, który posiada 8000 modeli i 
przedstawiwszy taa kwostyę: „Jakąż nad- 
wyżkę” — zapytał — „doliczasz n 
zwykłych cea swycu wyrobów, jeżeli chodzi 
o sprzedaż — „Różnia” odpo* 
wiedział — „swyżka ceny zależy od gatun- 
ku wyrobu, Ten oto gatunek będzie sprze» 


dany beż zysku; są to rękawiczki zwyczaj- 


ne, które panie kupują na podarunki dla 


jejscowości mało zaludnionej, |swych pokojówek. ' Dragi gatunek wytrzye 
musi ma zwyżkę 20 do 25%, inny nawet,1009/,.” 


Handle korzeni doliczają 5 do 10%/, na 
cukrze; a 8 do 10°% ua kawie, Wszyscy 
kramarze zapytywani co do tego punktu 
oświadczyli, że najbardziej obawiają się ta- 
miości towaru wtenczas, kiedy panuje prze- 
kopanie, że nastała chwila tanich i korzy- 
stnych zakupów. Jeżeli motowąnia cukru i 
kawy są niskie, koszta ogólne: mniej > 
cej zawsze stałe, zaważą ciężej ma 'śzali 
bilansu. Oprócz tego gdy produkt w sprze- 
daży burtowej jest tani, handel ow. 


amtych przecie nie kochała ona„ale 
jego?... 

W chwili piękny, dzielny, odważny, 
stanął nią w więziennej celi, gdy 
bronił jej wł piersią. przeciw roższa- 


lałej tłuszczy - 
jej śmierć raczej niż sr ad 
wtedy, że kocha. 


Znala już. teraz udręczenia piekielne 


do| wł 


przyrzekł 


zrozumiała | 


Jakiż tedy zachodzi stosunek pomi zy 


ceńami hurtowemi a detalicznemi? Jaki 
w wywierają oscylącye jedoych na dru- 
Sprawozdanie pod tym względem za- 
wiera bardzo scisłe dana oo do artykułów, 

awal- 


przy których sprzedaży dałalista za 
vis się małym zyskiew. Szybkiemu wpro- 


i objąć ją ramieniem, ale upadł bezwład- 
nie na í 
— i kaja nie litość, jeśli to miłość 
istotnie, m cig—daj mi pocałunek. 
Zadrżała i zawachałs się chwilę. Na 
reszcie skłonila głowę i ustami dotknęła 
ust Kreeldoune'a. 


XXIV. 


miłości, wiedziała, co to trwoga o ukochane 


ciel 
Cisza 


panowały dokoła, 


gi eiss o pompo dla niego... 
Wyklęci i skazani 


doun'a, zatrzymał się. Jeźdniec zachwiał | wozie. 


głęboka, przerażająca samotność 
do Gdyby jednak byli w 
pajladniejszem mieście, nie miałab, pań 
yk wy: 


rzez kościelną i kró: 
ie wieśniaczej na” 


Oprzytomniołi. 

Erceldoune opowiedział Idalii, jak się 
ma wziąć do opatrzenia rany, wykonała 
szybko gym pda cay a wodą 
zaczerpaną liściem laurowym, obwiązała 
chustką batystową. ig >e 
obok siebie pogrążeni 


Teraż siedzieli 
w zachwycie, 

Exrceldoune na wpół omdlony pytał, czy 
to nie sen, nie wizya przedśmiertna? Qzy 
w istocie z ust czarodziejki wyszły słowa, 
których dźwiękiem się upajał? 

Idalia oparła głowę rannego na łonie 
il wwokjjały się m że żyje, ża nie 
umrze, 

Niepomria czasu i grożącego im niebez- 


Kilka godzin upłynęło, „poza 


oszenia przyjmowane są: w Admini 
oraz w Darmi 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za oden wiersz połliem lub za joga 
miejsce 6 kop, z ustąpstwom wrario 
oegściej powtarzających siy albo wig: 
kasych ogłoszeń odpowiedniego ta- 
hasta. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersc 12 kop. 

Stałe 3 wiersnowe ogłoszenia atro- 
sowo po rs. 3 miesigoenie 


Od należności przewykszających 10 r. 
ustępstwo dodatkowe ogólae 69/ę. 


= DZIENNIK ŁÓDZKI 


istracyi „Dziennika”* 
Freudlera w Warszawie 


ogłoszeń Rajchmana i 


Rękopisy nadesłane bes żastrzeżecia — nie będg swrac*ne. 


tuaków czekolady nie zmieniły się dotych - 
czas, pomimo że cena kakao w ciągu 10 
lat ostatnich spadła ze 105 do 72 marek, 
acakier z 38 do 34 mar. Ceny spirytusu 
i wogóle alkoholów są teraz bezporówna- 
nia wyższe, a kieliszek likieru k osztuje tyle 
ile 10 laty. 

yski handlu detalicznego zmniejszają 
się coraz iej w miarę wzrostu kon- 
kurencyi, Sklepikarz musi się teraz bar- 
dzo często zadawalniać zyskiem 15*/,, gdy 
na tych samych artykułach powinien po. 
bierać 25%/, i wyżej. Handel detaliczny 
znajduje się więc pod naciskiem cen limi- 
towanych przez publiczność, —to też p. Qon- 
rad z zadowoleniem wspomina o odkryciu 
swem podczas badań, mianowicie, że nie- 
którzy fabrykanci postanowili ustanowić 
cenę detaliczną dla sklepikarzy, aby za- 
pewnić im odpowiednie zyski. 

Tak więc praca profesora Conrada, jak 
widzimy, miała jedynie na celu obronę de- 
talistów przeciw niesłusznema zarzutowi 
bogacenia się kosztem klasy pracującej. 


Przemysł, Handel i Komanikacye. 


— Na ogóloem zebrapin członków to- 
warzystwa popierania przemysłu i handlu 
w Petersburgu (13 b. m.) odczytano wnio- 
sek M. Brusinowa „o niedostatkach obo- 


wiązującej obecnis taryfy pó ft rr 
srodka do podniesienia hodowli bydła 
w Rosyi*, Zapomocą cyfrowych danych 
wnioskodawca wykazał, że hodowla bydła 


w Rosyi stoi o wiele niżej niż w innych 
krajach, gdzie na muiejszych obazarach 
ziemi osiąga się rezultat trzy razy większy, 
niż w Rosyi. Podczas gdy Rosya wywozi 
za granicę około 50,000 pudów mięsa, 
Ameryka i Austrya wywożą miliony pu- 
dów 


artykulu, Doszło d że 


o tego, 


| wzamian dać mu mogła tylko gorycz, roz- 
jozaromanie i 6mierć. Nie, nie żałowała 
sawego postępku, ale czuła wyrzuty sumie- 
nia, Dlaczegóź nie zjawił się jej oczom 
piękny i śmiały w pierwszych dniach jej 
młodości? Czemu wtedy nie rozbudziło się 
w jej sercu uczucie, które byłoby zapełniło 
jej życie! 

Wtedy nie było cienia na tem życiu; 
nie miała przeszłości, as i obowigz- 
ków. Nie wiązała jej wtedy przysięga! 

Była wolna wtedy. Teraz... niel.. To też 
miłość jej nie była tem, czem być mogła— 
życiodajnem źródłem rozkoszy. 

Tak, kochała Erceldoune'a. Znała wiele 
ionych, wyższych nawet rozumem i talen- 
tem ludzi, a w żadnym przecież nie spot- 
kała tej wielkiej prostoty, którą podbił jej 
serce! 

Tak, był jeszcze jeden na świecis bohn- 
ter. Był jeden, jedyny... i ostatni... Prcel- 
doune. 

Gdy w ciemoych klasztoroych koryta- 
rzach, dzielnem swojem ramieniem zasla- 
nial ją przeciw gunt towi rozszalałej tlasz- 
czy, serce jej zgodnie z jego sercem zabi- 
ło. Oboje jednako sbockali woluość, gar: 
dzili śmiercią. Tylko on był wybawcą i 


się na nim i osupął na ziemię. Pochyliła się nad nimi odzyskawszy pauo-| Nagle Idalia zerwaja się i odeszła odjduma jej ugi ię wobec jego poświęca» 

24 zoo r sookojna! to tylko na chwi- wanie nad sobą przemówiła do niego; | Eroeldoune'a. - nia. = l ganiri rrr id eean 
lę — szepngj, uspakają jąc Idalię, Głos jej czarodziejsko działał na rannego; | — Qzy być może?,. A więc to ona po fln, że nigdy doznać nie może — szacuuku 

aia już przy nim. s westchnął i ył się lekko, | |wiedziała mu, że go kocha, że mu jest|dla mężczyzny. 

„pośpiechu, w ciemności nocy, A na-| — Idźl., opuść mnis., Siadaj na | wzajemną?.., — Kocham go i czuję — zawołała — żo 
stępnie w cieniu lasów, które przebiegali,|koń i uciekaj! I przypomniała sobie chwilg w której|i on mnie kocha, bo mnie szanuje, bo mi 
bie zauważyła nawet, że jest ranny. — Opuśció?... Ciebie opościć? — zawo» |tam, na Kaprei, przysięgła, że w godzinę |wierzy. Gdyby wiedział... 

Teraz leżał u nóg jej, blady, nieprzy- |łała—A więc ty nie wiesz. słuchaj! Jeśli | śmierci dopiero o uim pomyśli, stanęły jej| Cierpiała tem silniej, że sni ua chwilę 
tomny, jak wówczas, w kar m wąwozie | istotnie moja ma dla ciebie jaką |przed oczyma ci, co ją k ił nie przyszło jej na myśl ładzić go, lab o- 
Uklękła przy nim bez łzy w oku, bez słuchaj i bądź szczęśliwy.» ko-| A więc i ona padła grea Barr sp któ. |szukać, bodaj cieniem wykrętu, 
głosu na zbielałych wargach, Nerce cham cię... re bez litości w inm a; tyran-| Nie, kładąc usta na ustach ukoc| 
sciskała okrutniejąza trwoga niż w chw: 


— Kocham cię!— : l 
kochali i on] Prowienio frea rozjaśniły twara: Er* | przed Broeld 
oeldoune'a, zarumienił się, usiłował powstać! wszystko: życie, wolność, cześć 


swoją — a 


pry mu temsamem apo won wł 

Da: jej * 

ero H arriaga a supolnej ufności 
Z drugiej strony krępowala ją przysięga, 


o której zapomniała w chwili namiętnego 


Przyczyne takiego stanu wnioskodawca |srebra na zapas 


widzi z jednej strony w obciążeniu ziemi 

atkami i w rozmaitych wyda nie- 
pożytecznych a ż drugiej — w niedostatecz: 
nej wysokości cel wozowych od 
duktów kydlęcych. Dla podniesienia ho. 
dowli bydła należy przeto starać się prze: 
wszystkiem o należyte podwyższenie ceł 
od pruduktów bydlęcych. Zebranie posta- 
nowiło przedstawić wniosek Brusinową ko- 
misyi, zostającej pod przewodnictwem to- 
warzysza ministra spraw wewnętrznych 4 
równocześnie oddać ga do wszechstronniej- 
szego Opracowania sekcyi III towarzystwa, 

Drogi żelazne. 

— „Kuryer codzienny” donosi, że studya | 
nad- przeprowadzeniem linii kolejowej z 
QChelma do Tomaszowa i granicy austrya- 
okiej rozpoczną się z wiosną. Nown linia 
wytkniętą będzie na Hrubieszów. 

Handel. 


— Z Kijowa piszą: Skończyły się kon:| 
trakty, bez żadoych ważnych mekka, | 
któreby warto było zaznaczyć. Zjazd był 
duży, obrotów żadnych, dzierżawy wszystkie | 
oe tj po bardzo wysokich, a me bywa) 
ych dotychczas cenach, dochodzących do 
16 rs. za dziesięcinę. Sprzedaży majątków 
niemal nie było, tylko baron Taube sprze« 
dał swe dobra zarządowi dóbr Cesarskich | 
i oto koniec. Wystawa nasioa, posiedzenia 
rolnicze, zakończyły się bex ważniejszego | 
rezultatu. | 

Pieniądze. 

— „Praw. wiestnik* zamieszcza urzędo | 
wy opis asygnaty trzyrablowej fowego! 
wzoru. Asygnata drukowana jest na bia-| 
lym papierze z wprowadzoną do niego, 
tkaniną jedwabuą, Na frontowej stronie 
rysunek wykousny jest farbą niebieską na, 
tle koloru cynamonowego i przedstawia, 
portyk o dwu arkadach w styla bizantyń:; 
skim, Na jednej z arkad znajduje się| 
herb państwa, a nad nim tarcza Z inicya- 
lami Najjaśniejscego Pana. Rysunek od- 
wrotuej strony wykonany jest furbą zielo: 
ną na tle koloru cielistego. W- medalio- 
nach, wśród ornamentacyj, powtarza się 
kilkukrotnie cyfra „3”, Nowe usygnaty 
wypuszczona będą w obieg w d. 27 b. m. 

— Z powodu śmierci (w dniu 11 lutego) 
zarządzającego bankiem państwa r.t. Qia- 
oesena, jak donosi. „Swiet,* nw przedsta. 
wienie ministra skarbu, Najwyżej zezwolo: 
no: wszystkie bilety kredytowe $-rublowe i 
l.rublowe, odbite do 11 lutego włącznie, 
pozostawić bez zmiany; odbite zaś po tyw 
terminie, z podpisem „A. Cimsen”, znisz= 
czyć sposobem przepisanym i na przysałość 
odbić bilety 1-rubłowe i Śsrublowe z pod- 
pisem zarządzającego bankiem państwa rz, 
r. st. Żukowskiego, z oznaczeniem r. 1889, 
t. j. roku rzeczywistego ich wypuszczenia, | 

— „SŚwiet” donosi, iż miniateryum, skar-/ 
bu poleciło specynluej komisgi w ciągu 
miesiąca opracować nowa przepisy dla 
kantorów buankierskich, ma mocy których 
operacye z biletami. pożyczek - premiowych, 
mają być bezwarunkowo wzbronione, Na» 
tomiast sprzedażą na raty premiówek raj 
mie się bank i jego oddziały. 

—- Rumuński ministor wkarbu przedsta- 
wil izbie projekt do prawa, dotyczący smia- 
ny zasadniczych przepisów ustawy banku 
narodowego. Projekt żąda zamiany zapasu 


szału. Jakaż pozostawała jej droga? Mu- 


| 


rając o pnie drzew, doszedł do niej. 
jej rękę i przycisął do ust, 
— Czy to prawda? — zapytał. 
Odpowiedź wyczytał w jej oczach, a była 


ła — a przedewsz; > 
mu, że pozyskałeś serce hrabiny Vassali. 
Gotowi ci powiedzieć, że to nieszczególda 
zdobyczł,.. żo miłość jej niszczy i zabija! 
Patrzył na nią zmięszany, niepewny... 
— Jeśli chcesz, wytłómaczę ci jaśniej — 
powiedziała. — Otóż powiem ci; 


| 


miłość nieszczęście ci przyniesie. 
— Gdyby ktokolwiek odważył się podo- 
boe słowa mi powiedzieć, byłyby to osta- 


tnie słowa w jego życiu. 
— Cóż mó m siebie dobrze... i 


WAŁU tężnemu 

A ipowiadał st 
ramce c A i ak majina wielbiciel? 
Ta sama, nieustraszona w aas apaa 


ETEENI 


zlota i wprowadzenia wA: 


luty złotej do systemu monetarnego Rumu- 


dia eksploata» 
zł wywo: i armüru kryms 
jo, wype 

darską i okolice 

— „Birłowyja iedomas“ donoszą, ża 
departamont podatków niestąłych opraco- 
wywa osobne przėpisy, m. na celu ure- 
gulowanie rach rykantów cukru 
ze skarbem, co do udzielonych pożyczek i 
premij, Regolacya taka okazuje sio 
zbędną wobec wyjątkowych warunków w 
jakich znajduje się przemysł cokrowniczy i 
wobec wielkiego rozwoju tego przemysłu 
szczęgólniej w kraju nadwiślańskim, gdzie 
czynnych jest przeszło 200 fabryk cukru, 
przerubiujących ogółem około 28 milionów 
berkowców buraków i wytwarzających 22 
miliony cukru. 


DLA FABRYKANTÓW WEŁNY SZTUCZNEJ. 


Wspomnieliśmy przed kilka dniami, że 
miniateryum spraw wewnętrznych oprac. 


walo nowe przepisy o przewozie zbierąniu 
i przeróbce szmat. Ponieważ przepisy te 
są bardzo waźne dla fabrykantów wełny 
sztucznej (sęboddy, muogo), przeto Lig jj 
my poniżej dosłownie dwa ostatnie cyrkula- 
rze, uniewaźniające odnośne rozporządzenia 
dotychczasowe, 

1) Cyrkularz departamentu celaego do argin 
komór, z dnia 15 grudam 1898 roku, za r. 
24,214 

O przywozie szmał z zagranicy. 

Uzapełninjąc i emieciając wydane w roka bie- 
żącym rozpurządrenia © przywozie armat z zagra- 
nicy, departament celoy, w porozumienia z doper- 
tamealam medycznym, tymesasowo ostanawia prze 
pisy waste pująceę 

s) Dozwolony jest przywós x zagranicy takich 
tylko transportów szmat, które przeznśczone tą w 
dowamentach towarowych dla właścicieli fabryk, 

miadsjących odpowiednie isby denafekayjyo, 
stuienie 1 by eziufekcyjnej przy fabryce mosi 
być udowodnione ua komornch pogranicznych 


świadectwom bstwierdzonem przez wladze sńni- 
tarpe i połiayjae, 
by. Doswolony jest przywóz takich tylko tłómó- 
ków za samątami, którę są dobrze wane i 
okryte grabą »arstwą mocnych płscht, dobrze (baz 
przerw) rszjtych i zopełcie przesyconych 20/, gli- 
owrynowym roztworem sułlimata + dómieazką 2 ją 
roztwore kwasu winnego 
0) W razio nieda pofsienia warunku, określo' 
pego w ustępie poprzednim, obowiązaną jest miaj- 
soowa władza sanitarna, w każdym 2 punktów 
przyjęcia i ładowania szmat, dopełojć praenycewia 
tłómoków roztworem aubirmatu, przez 
nie ich pendziem maczaagm w płynie dexiafak- 
©jjuym, ha rachunek wysyłającego lub odbierająco- 
go towar. W wypadkach kiedy okaż się konie 
czuońć rozpakowania tłómoków za szmatami, wów- 
czas towar $ m, przed wypaszczeniem go z komory; 
musi Lyó dokladnie skiopiony tęgim (894) roztwo- 
rem kwasu karbolowego z domieszką równej ilości 
27/, roztworu subliraa 
"gf 


2) Cyrkularz departamentu celnego do sars 

komór z dnin 6 marca 1899 roko, za Nr. 8,4 
O ścisłem stosowaniu cyrkularza z dnia 
15 grudnia 1888 roku, za Nr. 22,214, o prze: 

wozie szmał z zagranicy. 
Doszło do wiadomości departamesta celntgo, 
jedna z komór, kierując sig przy przepuasozania 
szmat z ragravicy cyrkułarzem d ta u 
daja 16 groduia 1885, za Nr, 28,314, lecz także 
wydanemi poprzedoio rot zeniami w tym 
przedmiocie, nie doposzoza do Rosyi szmat niezno- 


atrzonych w świadectwa konsalata o dopełnionej 
+ a = detiwfekcył takowych. 


stwach, ezlitośna w tryumfachi 


ustach prośbę, błagunie prawie, 


-— O życiu twojem nic nie wiem i wie» 


sdi w kotlinę baj- w 


nie» N 


obmazywn- ' 


bezlitośna w tryumiach? Teraz ze 
siała sprzeniewierzyć się sobie i danemu Ściśnionem sercem, pełna pokory, miała na 


m -a + w EE A 0 — — 
Wobec tego departament uważa ze potrzebne trze „La Sosla” w Modyolanie, -Neapolu 
wyjaśnić zsrządom komór, ia cyrkuiarz £ ua Konstantynopola, Kairze, Madrycie, AE 


RZE urz ala l maisia nię iowielu insych wielkich miastach Eu- 


j gr. W roku 1867 śpiował Miller wa Dwa- 


mi s 5 w ciągu całej jego karyery artysty» 
Poz cznej wszędzie towarzyszyło mu $więtao 
„ Kares nasa Z A X ma rosła sława, przybywały łaury 
sj a a e ayl aga, |i ye. Posiadając obok dziwnie pię: 
y szmaty knega, silnego, A zarszem delikatoego gł» 
bg „do j wanym u aere. su wyspkie wykształcenie muzyozņa, Miller 
r" rstwa rak tdi juego byejzyska gobie osobistą przyjażó Verdiego i 
Sh DA SZA 1 aby te astuki, szczerą życzliwość króla portugalskiego, 


Ra pompy p oikat ziem na sukna | (—) Tarer Od dr. Gastawa Fritsche, 
| | ankaa, przedaiego ga aktora Medycyny,” i protektora letnich 
widsłóchję orii dadoa Fea Bre: kolonij dla dzieci, otrzymujemy uastępujące 
dają chętule. Zapasy obejmują  jessce okolo | podziękowanie z prośbą o pomieszczenie w 
4,000: ctr > A m ha naszem piśmie: 
Ruski handel > „Bprewog ad tygodaios W imieuiu komitetu kolonij letnich dl 
do doia 16 W ; „M - zd a e 
ruskie ryski bose 6 ty pe! RY pe ei biednych, słabowitych dzieci, mum honor 


t 


ł 


l 


12) 
"Wojciech Delpit. 


UTRACONY. 


we w operach: „Normie, „Wauście,” „Hu 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. gonotach,”  „Lukręcyi,” „Nabuchodonozor 
— rze,” „Eroaniu,” "Żydówew” „Mojżestu” i 
Gielda warszawska, Sprawozdawie tygodniowe do |„Robercie dyable.” W roku zeszłym po 
dnia 18 mfaros) Wobec niepomyśloych dópas «| wielojętniój nieobeth ści Millor zawitał 
a eznych, czynności ma wórszawskim : 
wym przez osły tydzień ubiegły pozo.|% powrotem da rodzinnej Warszawy, a kil- 
stawały w zawiesemia Obroty wlokiy sig ospale |kakrotne występy jego koncartowe i sce 
hoyy ppl ya Woodem a niczne tamżę dowiodły, że pomimo upływu 
do 4686, Taksamo aięoky wio ym byt wci je w ry owy „eg de. Tuita sig 
pierów proceotówych, Prese kilka doi ofarowarof™ P eżości 1 Gy. Lej miary i stuwy 
viagis bardzo wialkie amy listów likwidacyjnych |Śpiewak ma wkrótce zawitać do psszego 
siem. Liaty ztego imi obej" kt e Jaaye pozerpnigtych 2 żytiorym SOGN 
reaa egi lgs = ag a i "t |szych, poczerpniętych z życiorysu artysty, 
Pożyczki wsc oiui p ag ME ror cy „ | Pomieszczońegy 'w n-rze 250 „Beis mócyce- 
ioh w Pi Kurs pożgocki podniósł więłuego,* warszawskiego, 2 roku zeszłego, nie 
blisko o *ą9%, dochodząc da 84, cska premio. będą zbyteczne dla scharukteryzowania ar- 
po i m uł sala Dio. gh siroga | tystycznego stanowiska koucertunta, które. 
Weha Posusó, 14 mana Bo wh roka | 80 wkrótóć publiczność masza usłyszóć bę: 
tutejsrym ożywił się nieco w tygodnia ubiegłym. dzie miała sposobność. 
Sziąsk 
zboże ożywił się nieco źylko ne południa. Więk-|przesłać serdeczne „Bóg żapłać” p. Izr. K. 
om praz 4 aa pry w parm) NE właścicielowi przędzalni w 
; w ac PREM | i, za hojne zaopatrzenie biednych sla: 
DT. PP frachiowo. os poludsia podniosły bowitych Asioi; ających się ally erii 
| hs reia i poprawy zdrowia zu składkowe 
. H : pieniądze na wieś,—w płótao służące da 
Wiadomości bieżące. [iieis bia © 7 " a 
p= , arsżawa, d. 18 marca. 1689. 
(—) Koncert Millera. Słyszeliśmy, że w cią- br. G. Fritsche.” 
gu bieżącego sezonu ma do das zawitać| (—) Cudowne dziecko. Na Starem Mie 
z własuym koncertem jeden z najznakomił» ście w pewnej rodzinie jest dziecko w wieku 
szych basistów współczesnych, Władysław |lnt 4 miesięcy 5, bardzo ładnie że słuchu 
Miller. Śpiewak ten, urodzony w Warsza- | grające na skrzypcach. Jeśli w mieście 
wie w roku 1838, znany jest tylko star-|naszeui są mecenasi miażyki, warto by 
jszej generacyi naszego pokolecia, pamięta: |zajęli się wyksztułceniem ukazującego się 
jącej Świetne ozasy opery warszawskiej |tulentu. O adresie tej rodziny dowiedzieć 
ja przed roku 1860; w tym bowiem czasie|się można w redakcgi naszego pisma. Nađ- 
| w ciągu lat czterech od 1858 do 1862 Wła- |mieniamy, że rodzice dziecka zbyt sq nbo: 
„dystaw Miller obok Dobrskiego,  Troschla, |dzy, aby na wykeztałcenie jego łożyć mo. 
| oblera, Rivoli-do składu rzeczonej opery | gli. 
należał, W r. 1868 Miller opuścił War«| (==) Zatonięcie statku, Przy końcu ze- 
jszawę i kraj, udając się do Medyolana i |szłego miesiąca zutonął statek „iłóland: 
„odtąd aż do ostatnich czasów śpiewał wy*|seck” towarzystwa bremeńskiego „Hanża” 
jłącznie za granicą, na wiełu pierwszorzę:|z ładunkiem bawełny wyłącznie przeżńa! 
| nych scenach obydwóch półkul Świata: |czonej dla towarzystwa akc. „K. Scheibłer,” 
lat trzech śpiewał -w New- Yorko;|w ilości 1,500 bel: Wypłynąwśzy z Bray, 
„_Bostonie, Washiagtonie, Liuiswil-| by wyładować w Libuwie mieniony par- 
le'u, Bt. Luigi, - Cincinnati, Chicago, Hu=;tyę, statek odniósł pod Halstagór w Danii 
vaunie i St. Francisco, poczem powrócił 4 nader silne uszkodzenia,  rezultńtótn czego 
do Europy i już jako wsławiony artysta, | było zatonięcia: ma. szożęście nie głęboko, 
p najpoważniejszą krytykę do najana- tak, iż została uratowang ' większa ozęść 
owmitszych śpiewaków liczony, śpiował w teas lsdnuku - bawoła + acz porządnie prze: 
j siewolgikiew, Doświądezała radości biedną 
istotn, ża jej ukochany będzie blisko niej, 
Zapewne bylo to bez jego woli, zapewhe 
myślą będzie daleko, przy ukochanej żonie, 
która opłakiwałą zaginionego, tak, jak się 
płacze po mężu hmarłym, Ale przynajmniej 
patrzeć ona będzie na Stefuna bezustannie, 
Żyć będzie jego życiem, poruszać się będzie 


Prsektad s francaskiego. w cigniń osoby. Milość chocinźby 
D | szlac| m | KREIRAN 
—w» nie ponieważ przyrzekła być szczerze ży- 


b 

2 patre r, GD. czliwą dła Biegaj dotetywata słówa. 

(Dalszy ciąg patrz w 62) — Li-tong-mio prawdę ci powiedział — 
„ Ponieważ nie mogę być twoją ukochaną,|mówiła, Ucieczka dla ciebie niepodobna, 
ja ci będę siostrą, przysięgam ci, ż6 będę|musisz zostać z nami. Jak długo m wiewoli 
dla [ciebie siostrą poświęcającą się. Czy| pozostaniesz? — nie wiem, Przypadek zd; 
w twoim kraju są niewolnicy, tak, jak w |rzyć może, źe jutro, tak jak bywało z twe- 
naszym? Ja będę twoją niewolnicą; <do| mi współziówkami, że jutro wyjdzie rozkaz 
ciebie należeć będę, będę twojam mieniem |od wice-króla, który zmuśi brata mego do 
|twoją rzeczą. Ale przedtem powiedz: qzy|puszczenis cię na wolność, W 1860 roku 
ufasz  Hong-ma-nao, inój kochany Si-gu? . | kiedy nasz święty cesurz prowadził wojnę 


byś posłuchał głosu rozsądku, Radzę ci| Młody człowiek objął ładną chinkę i po-|2 twoim włądcą, gb licznych z uaszej Stro- 
uciec odemnie, bo sumieniem ci ręczę, że |całował ją w czoło: bis . |ny zwycięstwach, Syn Nieba wziął kilku 
tak będzie najlepiej. - Powinni się roz+| = Jesteś moją siostrą a ja nigdy nie|jjeńców. Z wyjątkiem jeddego, który wstą- 


stać na zawsze... O! nie w tej 


teraz, gdy ochraniasz mnie przed pogonią 
m 
cię, żapomnij, że jesteś mi drogim, Błogo- |leść zawiedzenia się na niej, 

że moja sławić będę los, jeśli ciebie zasłoni przed| Podbiegła i « cudowną żywością uści- 
nmieszczęściew, potrafię gniew twój uszano« 


i niebezpieczeństwem, ale potem, 


wili, nie|zwątpię o mej siostrze. Mam bezwzględną 


it do nuszego wojska i za swoją dw 
w tobie, Większą jest przyjemnaść dosżedi do, stopnia generita, GEY łasi 
zupełnego zaufania przyjaciółce, śniżeli bo- Roma niewolnikami aż do ostatujch 
c w. : 
Dowodzenia + Hońg-ma-naó 
prawdę słów epa! 


otwierdzały 
ogminu, Nigdy Stefan 


snęła mu końce pulców. 


wać, przyjwę go z pokorą, przed twy po-| — Posłuchaj muie,—ja chcę wiedzieć eo jnie będzie mógł się fatować ubieczką, ni. 
gardą nawet pochylę czoło. Teraz A szew ci dziś Li-tovgrmia powiódział. Chcę także |gdy nie powróci do swej akbaba dd. Kle. 
úad wszystko, p ę gorąco i z całej du= byś mi przyrzekł powtórzyć żawszć do ci|mentyny. Odwaga jego i woła widżiały 
szy, byś - prz do zdrowia i analazł |on jeszcze kiedykolwiek powie. | ni yte priid — przypadek tylko 
ibng, równie piękną, a godniejszą twej mi»| Stefan za opowiadać rozmowę swoją może woluość wrócić ewnością rząd 
losci kobietę, któraby była straźniozką czci z maddarynem. i francnski pomści Śmierć Garuieri, Bałay'a- 
Ik yk potr kiasa INADA [al sia Anria stoją Pina maade aids DAL moi Rn GLi KA 
czytać, jak w otw : „ ale : SWOJĄ ry-|z nimi Dyli; może w tefón zie 
tego, bo cię kocham nad z rap sf wio, i bo lękała się, ażeby „blask ócz albo| mógł poałać emisntyusza 0 Hanoi, iri 
że na miłość taką, jak twoja, zmsłu- | dróenie ciała nie zdradziło: głębokiej jej | więt czekał, będzie ierpisł, alò cierpiał 
guję: ' ' radości. Czuła ona do jakiego Li- cierpliwie. Teraz trzeba, ążęby czuwał nad" 


AL żeby 
nikomu a uudówszystko tej, 


warunkowo do row 4 
użytku możebnej. Asekurowany był 
tranaport w towarzystwach reńsko - westfal: 
skiem i niemieckim „Lłoydzie” w ogólnej 
sumie 25,000 rubli, którą tonależność, po 
usubięciu paru punktów spornych przysą- 
dzoną została bez dalszych kwóstyj po- 
szkodowatemu tówarzystwu. 


moczonej i i tylko 


—) kotłów parowych od 
R lożyi. obec częstych s tak fatal 
sj w uastępstwach wypadków sksplozyi 


kotłów parowych na szczególną zasługuje, 
zwłaszcza w Gaszem "ry | wyoa 
lsżek iuzyoiera D. Deysrss, zyrząd 
bezpieczeństwa pim a p. D. ajejedno- 
krotnie przez róŻhe kolwisyć i specyalistów 
próbowanym już był w zastosowania prak- 
tycznem. Jak słyszeliśmy podobna próba 
ma być urządzoną i w. naszem mieście, 
Radzibyśwmy, sby ów przyrząd usprawiedli- 
wili u nas wyrażone już o nim opinie 
i jaknujązersze, pozyskał rozpowszechnienie, 
czego życzyć należy owo bezpie: 
czeństwa wników à 

CJ Nidmiły dart. Pałsteo X. w tych 
dniach otrzymali telegramy, w, którym ktoś 
złośliwy, podpisnvy nazwiskiem „Siciński” 
donosił o Śmierci brata pani X. Ta ostat. 
nia, otrzymęwszy felegrica, zachorowała, 
mąż zać udał się natychmiast na miejsce 
zamieszkania szwagra. Okazało się jednak 
że telegram był zmyślony, w celu więc 
wykrycia mistyfikatora p. X, rozpoczął 
śledztwo, by pociągnąć go do odpowiedzial- 


Zagórze z przyległościami, zakończony %0: 
stał na drodza naj wskutek 
mocą którego powód otrzymał od Kram- 
stów 160,000 rs. 
nami zawiązał N. : 
mieński zobowiązał się wypłacić 20/, od 
ugodzonej sumy i umówione „komisowe” 
w całości wypłacił Pan Gold jednak, jak 
zwykle w takich razach bywa, nie zawsze 
działał sam; potrzebując raz porozumieć 
się z p. Siemieńskim, uciekł się do pomo- 
cy niejakiego Altera Hochermana, który 
usłagi przezeń okazane ocgnił na 1,200 rs. 
i o taką sumę przeciwko Goldowi wystąpił, 
powołując się ma badanie tałego szeregu 
osób, biorących udział w pierwszym prode- 
sie 1 układach polubownych. Zawiodły je 
niż Hochermóan 


dunk rachuby, 
ina 
świadków nie dopuścił 


Sąd kielecki był 

zdania: badania 

i akcgę o faktorne oddalił, skazując go ha 

zapłacenie kosztów sądowych w sumie 80 rs. 
akim był epilog procesy o miliony. 

— Z Krakowa piszą, że doia 17 b, m. 
rozstrzygnięty został konkurs na budowę 
nowego gmachu teutrałaego w Krakowie. 
Nagrodę pierwszą przyznano projektowi 
Prylińskiego i Helmera, drugą otrzymali 
Odrzywolski i Zaremba, trzecią Zawiejski. 


TELEGRAMY. 
18 ma. - „). „Jour 
A yo Score a 


niesienie „Moroing Postu,” że emir Afga- 


ności sądowej za miemiłe skutki jego czynu. 
w nistanu publicznie wyparł się podsuwanych 
K H 0 N || K A mu zamysłów wrogich przeciw Rosyi, po- 
? wiada, że ioteree Abdurrachwana wymaga 
ma | koniecznie zachowania prawidłowych sto- 

— Warszawa. jsunków z Rosyą, a nadwarężenie ich gro- 

Mierzwiński Oczekiwany jóst w Warsza- |ziłoby mu poważnóm niebezpieczefństwem. 
wie około 28 b. m, ala op. zamiar wyte Jak wszelako przypisywane emirowi zainy- 
pić tam z własnym koncertom. W zeszlym jely wywołały w różnych stronach Europy 
tygodniu koncertował w Elizabetgradzie, _;rozli p iy dak przystoi . również 

— Petersburg. zwrócić uwagę obecnie mu jęgo zapewnie: 

fieorganizacyu uniwęrsytelu. dorpackiego. | nie pokojowe. „Journal de DE Pótersbourg,” 
Podług  dzjenrików ruskich, uniwersytet mówiąc © położeniu rzeczy w Serbii, utrzy- 
dorpatki otyzymał w tych daiach Najwyż- moje, że wytworzony tam nowy ustrój, zda- 
szy fozkuz |w przedniiocię reorganizacyi je się być rękojmią porządku i pokoju, 
wydziału prawnego. W myśl tego rozkazu w którego utrzymaniu wszystkie mocar- 
język ruski ma być wyłącznym językiem stwa jednako są zninteresówane, pragnąc 
wgkładowym tego wydziału, Organizacya dobrodziejstwa jego zapewnić zarówno każ- 
pozostałych wydziałów pozostanie tymcza- de samemu: sobie, jak całej Europie Ta: 
sowo jeszcze bez zmiany. | zem, 

Departament lekarski ran ustanowić prze-| Petersburg, 18 marca. (Ag. półn.). Gazety 
pisy, w jakich ilościach mioimalnych sakła- danosz4, że dla badania Aszypowa i prze- 
dy apteczne będą mogły sprzeduwać środki prowadzenia śledztwa w całej sprawie wy- 
lekarskie. Przepisy te, wywołane zostały jechał dc Sewastopola pułkawnik żandar- 
skkrgawi aptekarzy na konkarencyg skła* meryi, Qukołowskij, Drużynę Aszynowa po- 
dów materyałów aptecznych, 'Btanowiono rozdzielić na trzy partye i osia- 

Dzienniki ruskie donoszy, iż 2 departa- dlić w różnych miejscowościkij. | Sam Aszy- 
ment kijówskiej iaby sądowej, nx prośbę mow osiedlouy być ma w gab. saratowskiej 
adwokata ze strony p. Tolly, postanowił i oddany pod ddaóe policyie 
na mocy decyzyi senatu wrócić p. Tolly! Berlin, 18 marca. (Ag. póła.), Wesom) 
majątek br.; Platera Wiśniowięc. |rapo przybyła tu; Wielka Księżna Marya 

— Kiólco. Epilog głośnej sprawy. Pod Pawłówna i po odwiedzeniu cesarza i ce- 
tymi tytołem „tłóryer warszawski” pomiesz satzowej tiewieckich w połądnie wyjechała 
cza uastępującą korespondencyg z Kielos do Paryże. 

Przed sądoin oktęgowym kieleckim roze Żytomierz, 18 marca. (Ag, półn.). W pro: 
grał się w duju dzisiejszym epilog głośnej cesie o afałszowanie testamentu sąd okrę 
spfawy Siemieńskiego z Kramstami; za: gowy skszał Krasoosielakiego, Qytryna i 
minst jednak głośnych aktorów tego pro» Horwitza na 


go monarchy”, jsk się wyraził. 

Król Milan przyjmował różne korpora- 
cye i stowarzyszenia, oraz Oficerów i ich 
żony, które ofiarowały mu arebrny wieniec. 
Dziś król Milan wyjeźdża da Wiednia, 
Necewicz stanowczo mianowany agentem 
Serbii w Wiedniu. 

Białogród, 18 marca. (Ag. p). Wiado- 
mość, że król Milan zawarł z regentami 
piśmienoą umowę, zastrzegającą niepozwo- 
lenie na powrót królowej Natalii do 
bii, wie jest prawdziwa, Królowej przyjeż 
dżać do Serbii nikt nie wzbrania, lecz król 
Milao na zasadzie konstytucyi powierzają 
cej mu wyłączne prawo kierować wychowa: 
niem syba, nie pozwala 6a zamieszkanie 
królowej pe synu w pałacu, Regeuci 
pragogo złagodzić to postanowienie, wyje- 
dnali, że zgodził się, aby od czasu do cza: 
su syn udawał sig dla widzenia z królową 


matką. 

j 18 marca. (Ag. p.) Ludność 
p państwa zachowuje się apo< 
kojnie, Abdarrachman powraca z zar 
szeryfu do Kabulu. 

Paryż, 18 marca, (Ag, p.). Boulanger 
po przyjeździe do Tours powitąny został 
Życzliwemi okrzykami, pomiędzy któremi 
dawały się jeduak słyszeć i gwizdania,i 
nieprzychylne głosy. Na odprawionyni wazo- 
raj bankiecie Boulanger wygłosił mowę, 
w której dowodził, że program narodowego 
stronnictwa polega jedynie na utrwaleniu 
rzeczypospolitej, przywróceniu władzy i za- 

wnienia gwobody. Generał ódpierał da- 
i rzuchue hań oskarżenia o dyktatorskie 
zamysły i oznajmił, że stronnictwo jego 
pragnie rzeczypospolitej lecz rzeczypospo- 
itej 0 silnym rządzie, troszczącym się o 
pomyśloość narodową i szanującą swobodę 
sumienia, | 


OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE. 


Berlin, 18 marca. Pod wpływem lepszych 
depesz zagranicznych giełda tutejsza rozpo- 
czoła dzić czynności w usposebieniu dosyć 
mocnem, Na terg àkcyj bankowych kóntr- 


kredytowych i udziałów dyskontowo-kotman= 
dytowych. Równocześnie zmniejszyła się 
obawa podrożęnia pieniądzy przy regalacyi 


końcomiesięcznej; ogłoszony dziś wykaz nie-| = 


wieckiego banku panstwa przedstawia się 
pomyślnie. Targ zagranicznych papierów 


półtorarocząe zamknięcie |państwowych wogóle pozbawiony był dziś 


cesu, nu scenę wystąpili panowis: Alter w więzieniu Halperina na tęż samą karę ożywienia, Pożyczki ruskie trzymały się 


Hochermańn i Naftala Gold, |na rok jeden, Beguna na osiem miesięcy, 
Jak wiadomo, milionowy proces o dobra Stejnmanna i Schłennera nA areszt jedno- 


która go tak serdecznie ukochała, Hong-|którym się posługują wysocy urzędnicy 
mhao pragnie go przy sobie zatrzymać i| krajo. Na rozrywkach wie żbywało młode- 
zrobi wszystko, ażeby dopiąć celu, mu oficerowi, najczęściej używał przejażdź- 

— Jakie seczęściei—zawołała nagle mło-|ki kodie). Wyjeźdżał o świcie i robił dale» 
dn kobięta. s n kie wycieczki w góry pokryte lasami, które 

Stefan odwrócił głowę i spojrzał na nią. |są na północ od Mêng-taû, Raz nawet ty- 
Skulona na poduszkach przy stole wpatry: |dzień caly przebywał w mieście Ami-choń, 
wała sig z twagą w filiżankę porćcłanówą. gdzie są pokłady węgla i srebra. Nikt mu 
bamdałowa pudelka otwarte, zawierało tiarn-| nie' brał za r tych dalekich wycieczek; 
ka zboża, dwa czy trzy male złote węże iza powrotem spotykał takie same przyja- 
kilka kulek szkła, wielkości jajek ptasich, |ciolskio mu twarzo, które uśmiechały się 
w których były ziarnka, piasku, Hoag-ma-|do niego, gdy wyjeżdżał z rezydencyj. re" 
nao fihżankę napełniła czystą wodą 1 rza- |sztą żył zupełnie po chińsku; jadł jak oni, 
cila w mią kilka ziarnek uboża. Wedługli 


tego, ań „ziarnka DAA 
LA 


m R Tw aka ję 


trôi 
A bardzo wieła m 


żaaka porcelanowa! Tyle rzeczy, że truchtem,_ lub 
manao nie mogąc 6 swojej rudośći, |nagle wstrzymywał, któremu nogi drgały 
zawołała: . iany, wywołał za- 


Stefana qdynęło' równie spokojnie i cicho, |to często się po ciężkich chorobach 
jak w pierwszych dzi jego pobytu |podniósł się on z łoża +, silniejszym, 
w Qlunach. Dotrzymał wieroie obietujey giro mastga a był przedtem. * Nigdy 
dańwj Di-tong-iuin'owi; synowie mandaryna |tak dobrze się nie miał. wat orzeźwia» 
mówili już dość biegle zaa, a ov|JąCy a łagodny, e rucha, wycie 
nauczywszy się dosk barżećza nane- | konno, czyniły go isilnym, 
zów, PES nad językiem mandaryńskim, (D. c. n) 


mocno; kurs rubla poduiósł się przeszło o |— 


75 fen. 
18 marca. Weksle na Louwdya 98,80, 


II pożyczka wschodnia 99%, JI poty wscho - 
dnia 993/,, pożyczka = 1884 r. 14%, 4!/,%, listy za- 
stawno kredyt. ziemskie 142, KA aka ra- 
iego dla haadia i j Ere gra 
i banka dyskontowego 655, ku miş 
dzynarodowego 495, warszawskiego banku dy- 
ukoatowego -—. 
gwia, |8 marca roski garat 


E's usty zw iawue 
67.90, pożrewt= ruska 4' naj, « 
1884 r. 102.50, t^, z 1854 r. 63.80, 87, ron! młota 
11460, cozyorka wscławiuża Ii em 67.26, III omi- 
ayj 67.20, 6”!, listy zastawne ruska —.— 59 p~ 
tycrka pramiowa 41864 roku 1840), ter~: 6 1863 
r. 14600: akoyb dr. tab wsrzrawsko-+i v'ańxkiej 


. Kawa gol avuraia Saatos 
s na raaj 107.70, ue mt. 10300, spo 


z me. 
Sofia, 18 ca, > Stronanik | New-York, 16 man TE Na Or- 
R -dosławo e od aresztowany | lamm” 9, ZAC? aj J 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. | 
S Zdniął6 l Zdaia19 


Żądanoz kodcem giełdy. í 
Za maksię krótkoterminowe 


ua Berlin za 100 mr.. +., «| 1646 | 4630 
ma Londyn „/ 4 p sA | u46 w 40 
na Paryż „100 1, „| 8760 87 ga 
na Wiedeż „100 0, ” Ą|8— | 5700 
za i 5. 
Listy likwid. Kr. Hol Ul b 44a 
Kuska poź, wsolo: 41975 P 10.76 
+), pot wowngńc 1857 | 64 b 5415 
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wy _ n D v 9500 %6 0 
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„w 18 80 0% 26 
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z a domha O |v1T— [aia 
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DZIENNA STATYSTYKA LuDNOSCI, 

Urodzen od dois Li do 17 maa włącznie było: 

W parafii katol Dzieci 9, a mianowicie 
ohlopoów3, dxiawoząt 43, z taj jiczby dzieci ślu?= 
nych Ts, nieślabmywh B Nieżywo urodsanych 2, 
w taj liczbie ślubnych 2, ziefiadeych — 

W parafi owaag Diti Rywyoh 42, a mianowiae: 
gbłopoów 15, dziewcząt 27, z taj liczby dzieci ślub- 
nyoh 41, nieślabnych l, Nieżywo arodzon;ów 2, 
w tej liczbie ślabnsch. 2, uiaśląboroh is, 

E  Diieci żywycń 26, a ininoowioie 
a pr 5 Pok 8, s tej boj | śląbnych 26, 
ubaych —. Nieżywo erodzo w tej lios- 
bie ślabnych — nieślabnych — TY" ci 
awarie wolnim 14 -maras 
olichiej 


Matżeństwa 
W parani kat pa 


Riam twangoickioj — 
Stai ych — 
Zmarli w lula 18 marca 

„Katolicy: drii da lat ISun dna 

siestąe anlygców È, dzięwosa 7, 

liosbie mgżyzrza —, koliet- | 
Marysnns Klejnert, lak 33, 
Ewangielicy: dewa dę nę JĘSu zjnorłi 7 

liórbia uhtopców 1 dsidwop % nak! . 3 z! y 
jez)»: mętizyzu ma, kohi 2, 4 miami 
Emma Routo, isż 19, Frydryka Zaakaer, lat 63. 
$tarozakonni; dsinei du imi Hea ziaśćlu 3) « iej 

licztua ehlopouwe 1, izwworgi 1; jlareh =; = tej 


lieabie mężesyri—, kubile a ninnu yenir 


e « tej 
donaływ 1, w te] 
a miakuwiew; 


LISTA PRZYSEZDNYCH ©. 
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b | Manteuffel: Barusteiq 2 Warsza. 
meskie owies” Wehi wie a fl 


robiła ie pokrycia, dzięki któ-| wy, Alteaberye- x Tomascowa, Wajfsak x 
rym podniosły się kursy szczególniej akcyj Hi Arutinow z Ateksaudropola, Utahia Wol: 


n Peig z Brix, 
Góriite. $ 

Grand Hotel, 

berg s Warszawy, 


Giltóa e Verwiac, Emor z 


Karwiński, Bemar, H - 
Birokner s Zawiecgią, — e 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


GIMZINY PUSTE 


gów hod 610] al 6] ans] slas) 936 
przydhądzą DERAH p 

do Koluszek 

w Skierniewio - 
sı Warstawy 
„Aleksnadrowa 
„ Piotrzowe 

n Granicy 

„ Sosnowca 

„ Tomaszowa 

„ Brięa 

n Twanga Umia 
„ Dąbrowy (Pabr. 
p Petersburga 

s Moskwy 

„ Wiednia , . 
„Krakowa . - 
„ Wrocławia . 


218,76 «karo kredylgwa uustrynokia ——, e inar m. 
warszawskiego banka kakajscejo 86.00, moc Pona r 
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10134. Konsole anginiskia -97y od hodeg | j 
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we; —jęomaw t 21 r — aw UW 
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nia —, owsa 100, g pinnaga 100 korap. w To 10 j Te 12, t 
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skład za wiadro kop. 820) —536% sa guru 287— | „ IwangorĄ rwa. 7.10 | il iso 
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4 DZIENNiK ŁODZKI, Nr. 65. 


ZZ L | A 0 ZZ DD DO 
Jo G-E 0-$.7--E-.N-tA, 
Teatr Łódzki. Ogłoszenie. Osoba: starsza, 
W hotelu VICTORIK, ja em nanenane (6 TEZIE o a aaa A O Eees Daia ma 
i zatwierdzonej ustawy ogólnej SĘ, żelaznych godziny za przystępoą GoD, ra 
i Zninkggyi. „Deetaiła” pod 
literami L. F. " 461—1 


Violonczelista 


Cesarskiej opery w Petersbar- 


Na benefis za KA Aa fe a ra 
Józefa Chmielińskiego | Data przybycia = $| Nazwisko 


-Syn Giboyera 
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Augier'a, m 3 4 483 1 | Mydło toaleśowe 110 ma dł. lie „iran w 
Wymiana kaponów i bile.| Sug 31 (12) a 2821 | Riezewo! 2 | Lampy 6 | 80 , os o 
tów odbywa się od godziny 9 rano da 1 yoznia 6 (18) 1389 é 8792 | Br. Zwayer " 1 | Galsateryjny 6 
w południe w i er teatralnej, botel „ 6(18), a 8794 | Br. Zwayer w 1 | Galaoteryjny 5 | 80 
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6 podaje do wisdo 
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ŁÓDŹ, 


ulica Dzielna 1367 


Rs. 5 nagrody 
otrzyma ten, kto znajdzie mieszka. 
nie na I piętrze składające się z 
dwóch pokojów, przedpokoju i ku- 
chni w domu porządnym i czystym 
niedaleko od Pasażu Meyera, Wia- 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, , 

wydana z magistratu miasta Łodzi, p aż S epu. 
na imię Maryanuy Tomczak, Ła- Dobrze opłacając się sklep + 
skawy znalazca zechce ją złożyć wijjj z towarami kólon aloemi iwy $ 
magistracie łódzkim, 471—1 robami tabacznemi w domu 
: 


rządzenia osobna kuchnia koszerna.|otworzył kancelaryg w Łodzi, ulica|marea r. b. towar z Warszawy dò Łodzi 


poleca: 


+ 
Welocypedy bezpieczeństwa (Rovers). i 
A dwókolowe (Bicycles). 4 

4 trzykolowe  (Tricyeles), f 
i 

* 

+ 


=a m | Fr. Schulza, przy ul. Zielo. 
Droga żel. Fabryczno-Łódzka. ZAGUBIONO nej, róg Wólczańskiej 787 
est do odstąpienia. 
egr aa kę dogoni A a. 14|wydaną z magistratu miasta Łodzi, R wiadotąość ta miejsu 
POCO AA 
18d0: e ma 
dubiikał »% 409 uważa za stę siny, 1 takową w magistracie, 468—1 ka” 


GIEŁDA WALKESZAWNKA d. 18 marca, 


y dwuosbowe (Taudem), 
z fabryki 
Seidel et Naumann w Dreznie, 
oraz z jedynej parowej krajowej fabryki welocypedów inżeniera 
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